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Niemiectwo sprusaczone dogadza sobie 
barbarzyńskiemi gwałtami na Polakaoc!. i Skan- 
dynawcach, tudzież lekceważeniem Austryi, na 
którą jak na pochyłe drzewo skacze, niepom- 
ne, że to drzewo nie jest z przyrodzenia po- 
ohyłe i że lada chwila z impetem odgiąć się 
może, a wtedy kozy owe zeń jak kamień z 
procy wyrzucone wylecą. Ale też tyle szczę- 
ścią dzisiaj dla tych Niemiec, bo nie długo 
wytrzymało upojenie politycznemi a zwłaszcza 
ekonomicznemi tryumfami podróży Wiihelma 
II na Wschód. Obaczono, że owe nabytki 
ekonomiczne są dotychczas tyłko przyrzzczo 
ne, a za to cesarz wpikowuł Niemcy w nie 
bezpieczną solidarność z losaiui Turoyi. 

Zapragnęło się Niemcom zostać pań- 
stwem kolonialnem, wiedząc, że bez kolonij 
mocarstwo europejskie, choóby na pola mili- 
tarnem pierwsze na świecie, nigdy nie stanie 
się eine Weltmacht, potęgą uniwersalną jak 
Anglia i Francya. Duma posedańska parła 
Niemcy za morza, a nadto potrzebowano miej: 
sca wolnego dla swego przeludnienia, wła- 
snych zamorskich płodów surowych dla swe- 
go przemysłu i rozszerzenia obszarów zbytu 
dla swoich wyrobów fabrycznych. Ale okaza. 
ło się w Australii, na trzech punktach Afryki 
i w Chinach, że Niemcy absolutnie żadnej nie 
mają zdolności do kolonizacyi, zwłaszoza, że 
sprawą tą kieruje prusacyzm — oficer pruski 
i beamter pruski — zarozamiali bezdennie i 
do takich spraw bezdennie głupi. Kupiee i 
rolnik w kolonii trzymani są w poniżeniu, 
zabijani biurokratyzmem; zbytnia ludność 
niemiecka woli się wynosić do Stanów Zje- 


dnoczonych, do Argentyny, Brazylii, byle nie 


do kolonij niemieckich. Na wszystkich pun- 
ktach, gdzie zabrano kraje zamorskie, zian- 
gażowaną przeto została potęga i honor Nie- 
miec, bez żadnej « żadnej zgoła korzyści ma- 
teryalnej. Z kolonij niemieckich świat i Niem- 
cy dowiadują się tylko z odrazą o okrutnej 
na modłę krzyżacką brutalności Petersów i 
Listów. 

Rozbudził się w Niemczech miesłychany 
zmysł przemysłowy i handlowy. Niem soką 
fota kupiecka z siódmego rzędu wysforowała 
się rychło do piątego, a dzisiaj już tylko je- 
dnej Brytanii pierwszeństwa ustępuje. Prze- 
mysł i handel niemiecki, który sam mgdy ża- 
dnych nowych dróg nio torował, umie nato- 
miast wciskać się wszędzie, gdzie jest goto 
wy już interes do robienia. Ruguje innych 
kupców w Afryce, Ameryce, Australii i Azyi, 
rywalizuje z wyrobom angielskim i franou- 
skim w samej nawet Anglii i Francyi — co 
prawda, wyrobemi fuszerskiemi, ale taniemi 
j użyczając kredytu cho'by na przepadłe. Do- 
ohodami z tego handlu stoi potęga Niemiec, 
na przepadłe. Dochodami z tego handlu stoi 
potęga Niemiec, na nich się opiera rozwój mı- 
literyzmu niemieckiego, na nich marzenie o 
zaborze nawet Ro-yi po Don i Ural. W inte- 
resie tej swojej walnej podstawy. Niemey pła- 
szózą się przed Rosyą i Auglią a pełzają przed 
Stanami Zjednoc onemi, wetując sobie butą 
wobec Polaków, Skandynawoów i Austryt. 

Ale ta podatawa ekonomiczna znacznie 
już się chwieje. Przemysł niemiecki produ 
kuje więccj już, niż w domu i za granicą — 
dokąd daleko taniej daje niż swoim ziomkom 
— pozbyć zdoła, a nadto postępowanie Sta- 
nów Zjednoczonych zagrażą  niesłychanem 
handlu niemieckiego podkopaniem. Wywóz 
niemiecki do Stanów Zjednoczonych spada — 
jakeśmy to za organem takim jak berlińska 
Post podnieśli — od roku 1895 na łeb na szy- 
ję, a wkrótce prawie oałkiem, w artykale zaś 
tak nieskończenie ważnym, jak cukier, całko- 
wicie upaść będzie musiał. Straszliwie, zwła- 
skcza dla Niemiec, ziszcza się nie tak dawna 
przepowiednia hr. Gołuchowskiego, jakie to 
groźne niebezpieczeństwo zagraża Europie od 
Ameryki. 

Przepowiadali to za hr. Gołuchowskim 
inni także mężowie stanu i politycy handlo- 
wi i z Niemiec właśnie odzywa się na nowo 
myśl ustawienia Paneuropy (Wszecheuropy) 
przeciw Panameryce (Wszechameryce) jako je- 
dyny środek ratunku, a to w interesie Nie- 
miec. A podniósł ją z całą siłą aparatu nau- 


kowego profesor wszechnicy  stra:burskiej, 
Sartorius, autor cennych prac o nowocze- 
snych stosunkach ekonomicznych i o socyal- 
nych dziejach Stanów Zjednoczonych, w bro- 
szurze „Niemcy a handlowa polityka Stanów 
Zjedn.* wydanej pomiędzy „Pisrmami central- 
nego zbioru dla przygotowania traktatów han- 
dlowych.* 

Dr. Sartorius wykazuje ze statystyki, że 
bez całego szeregu najważniejszych płodów 
Ameryki nie mogą się obejść Niemcy ; są to: 
surowa bawełna, miedź surowa, nafta i psze- 
nica, — wszelkie utrudnienie dowozu tych 
artykułów bardziej do ęłoby konsumentowi 
niemieckiemn, niż produczntowi amerykań- 
skiemu. Niemcy mogłyby sobie powetować 
utrndnianiem importu kakuradzy, tytoniu 
mięsiwa z Ameryki do Niemiec, choć i to by- 
łoby dotkliwe dla konsumenta niemieckiego. 
Ale z drugiej znowu strony wyroby przemy- 
słu niemieckiego jak cukier, chmiel i wino 
mogłyby w razie wojny cłowej zupełnie być 
wykluczone z Ameryki i stale przez konku- 
rencyę europejską wyparte. Samosób wystę- 
pując przeciw Ameryce północnej, Niemcy so- 
bieby daleko więcej zaszkodziły niż Amery 
kanom. 

Autor proponuje zat»*m zespolenie się 
Niemiec, Austro-Węgier, Włoch, Belgii i 
Szwajcaryi do solidarnego postępowania prze- 
ciw Stanom Zjedn.; zwolna przystąpiłyby do 
nich inne także państwa europejskie, zaczem 
mógłby się utworzyć związek paneuropejski. 
Niechaj te państwa solidarnie zamkną import 
tytoniu, mięsiwa, kakurudzy i wszelkich pło- 
dów przemysłu Ameryki, niechaj oraz poczy- 
nią ulgi cłowe dla bawsłny egipskiej, indyj- 


któreby pozwalały robotnikowi na chwilą lżej o- 
detchnąć, zapomnieć o troskach codziennego ży: 
cia, odświeżyć się nowemi, podniosłemi wra 
żeniami. Wszelkie rozporządzenia prawodaw- 
cze, mające na celu podniesienie dobr.bytu 
klas pracujących, powinny, zdaniem autora 186 
ręka w rękę ze sprawą zapewnienia im mo- 
źności korzystania ze wszystkich nabytków 
oywilizacyi, otrzymania za najniższą opłatą 
zadowolenia estetycznego w sali teatralnej 
lub koncertowej. Najlepsze miejsca, wedle 
projektu Adlera, w niektóre dni nie powinny 
kosztować więcej niż 50 fenigów. Nakonieo 
należałoby zapoznawać robotników z twórczo- 
ścią wybitniejszych pisarzów. 
Tęż samą myśl przeprowadza również 
Emil Rəjch w swem dziele o misyi sztuki 
wśród ubogiej ludności, wydanem w Lipsku u 
Wilhelma Friedricha. Za motto do tej pracy słu- 
ży okrzyk tłumu rzymskicgo: panem et cir- 
censes. Autor niejednokrotnie nastaje na to, 
że urozmaicone a dodatnio działające na du- 
szę ludzką rozrywki do pewnego stopnia są 
równie niezbędne dla uboższych warstw lu- 
dnvści, jak odpowiedni zarobek, odpowiedniej 
długości dzień roboczy itd. ponieważ „nie sa- 
mym chlebem tylko żyje człowiek“. Uznaje 
on za pożądane obniżenie w lepszych teatrach 
| niektóre dnie, cen wejścia do minimum, aby 
| uczynić je dostępnemi dla najszerszych warstw 
społeczeństwa, domsga się zakładania scen lu- 
dowych z odpowiednio ułożonym  repertoa- 
rem i niskiemi cenami miejsc, urządzania wie- 
czorów artystyczno-muzycznych z obrazami 
niknącemi, organizowania popularnych wy- 
staw artystycznych, otwierania muzeów i ga- 
|leryj obrazów wieczorami i w dni świąteczne 


skiej, chińskiej itp, a rychło Ameryka uj- it. j. wtedy, gdy mogą je zwiedzać robotnicy. 
rzałaby się zmuszoną wróció na dziesięć lat| „Sztuka dle laudu“ — taki tytuł nosi pierwsza 


do tych oel, jakie u niej do połowy r. 1897 
obowiązy wały. 

A więc musiałaby się w interesie Nie- 
miec związać w ligę handlowo-polityczną ca- 
ła Enropa lądowa l.. Sam Sartorius przyzna- 
je, że to trudna sprawa. A nadto nowa ame 
rykańska ustawa ołowa łakomą podsuwa po- 
nętę dla tych państw, któreby osobnych dla 
siebie korzyści pragnęły. Mianowicie zniżenie 
oła aż do 20 pro. a nawet zupełne uwolnie- 
nie od cəl dla przedmiotów, których wogóle 
Ameryka nia produkuje, mogą otrzymać te 
puństwa, które odpowiednią komp -nzatą od- 
służyć się zechcą A wreszce, im bardziej 
Europa zamienia się w przemysłową, tem 
bardziej popada w tęż co Anglia zależność 
od targowicy świata, tj. że każde podrożenie 


jom konsumnjącym wyroby z tych płodów. 
Jest jeszcze nadzieja w tem, że zanim 
stanie Paneur« pa, Ameryka także sprzemysło- 
wieje. W nieprzewidywanej nigdy mierze 
Ameryka zamienia się w kraj eksportujący 
na polu przemysłu. Tak np. na wiosnę tego 
roku, amerykański kartel żelazny wpadł na 
ten dziwny pomysł, że bez koniecznej potrze 
by, cenę szyn kolejowych zniżył na połowę 
ceny amerykańskiej, a na trzy czwarte ceny 
światowej. Tak samo nies; odziewanie znowu 
Ameryka w przeciągu kilku tygodni otrzy- 
mała na 150 milionów frąuków zamówienia 
z całego świata, nawet z Anglii i Japonii. 
Jeżeli dalej takie olbrzymie postępy czymió 
będzie przemysł amerykań ki, to może i sa» 
miż Amerykanija zrozumieją, że „ceł wycho- 
wawozyth* nie potrzebują dla swego przemy- 
słu. Tylko że na to trzebaby długie czekać 
lata, a tu przemysł niemiecki potrzebuje co- 
rychlej pomocy. Niechaj się zachwieje prze- 
mysł i handel niemiecki, to straconych pozy- 
cyj jaż nazad nigdy nie zdobędzie, a ten 


potęgi Niemiec. 


Demokratyzacya zabawek publicznych 


W wydanej niedawno pracy niemieckiego 
profesora Adlera o teatrze i jego znaczeniu dla 
reformy społecznej znajdujemy bardzo wiele 
dowodów na poparcie twierdze 1ia, że należy tro 
szczyć się nietylko o polepszenie materyalnego 
położenia klasy robotniczej, ale również o jej 
rozwój umysłowy i o dostarczenie jej rozu- 
mnych, odpowiednio urządzonych rozrywek, 


_ Nowości z koniekcy! na jesień w viesim wyborze 


płodów surowych jej szkodzi więcej, niż kra ane od roku 1891. Najnowszymi dziełami 


han iel i przemysł to najwalniejsza podwalina |turze tego przedmiotu życzeń i poglądów 


część pracy Rejcha. 

Wspomnieć tu również należy o niemie- 
ckiej broszurze Antoniego Bettelheima p. t. 
Przyszłość teatru ludowego, różniącej się od 
innych traktatów tego rodzaju tem, że autor 
ma na względzie nie tyle najbiedniejsze war- 
stwy ludności, ile tak zwaną średnią publi- 
czność — drobnych kupców, mieszczaństwo, 
urzędników, po części nawet przedstawicieli 
inteligencyi, dla których cena miejsc w ber 
lhńskich, wiedeńskich lub drezdeńskioh tea- 
trach jest za wysoka. 

Nie będą również bez interesu dla wszy- 
stkioh, zajmujących się sprawą teatru ludo- 
wego i rczrywek popularnych, sprawozdania 
roczne berlińskiego stowarzyszenia, mającego 
za zadanie dostarczać ludowi rozrywek, ogła- 


tego wielkiego ruchu filantropijnego w kie- 
runku oświaty jest broszura dra Rafaela Le- 
wenfelda, dyrektora berlińskiego teatru im. 
Szillera i gorącego zwolennika rozumnych 
zabaw ludowych: „Oświata ludu i rozrywka 
dla niego“, oraz wydana niedawno w Borlinie 
książka przez towarzystw» oświaty ludowej, 
którego działalność ogarnia całe Niemcy 1 
nosząca tytuł: „Zabawy ludowe, ich znacze- 
nie, rozwój i organizacya ; droga do ducho- 
wnego i moralnego zjednoczenia narodu nie- 
mieckiego*. Urządzanie widowisk i wieczo- 
rów artystyczno-muzycznych dla luda jest 
ściśle związane, zdaniem większości osób, 
które w Niemczech i Austryi zabierały głos 
w tym przedmiocie, z obniżeniem ceny po- 
żytecznych i zajmuająco napisanych książek, 
z pomnożeniem liczby bibliotek ludowych i 
księgarń, zmianą wykładów w szkołach ele- 
mentarnych w duchu większego rozwijania w 
uczniach poczucia estetycznego i zamiłowa- 
nia do literatury i sztuki. 

Urzeczywistnienia wyrażonych w litera- 


podjęły się liczne towarzystwa. jako ież oso- 
by prywatne, które postawiły s bie za zada- 
nie wprawę zabaw ludowych. Urządzanie 
przedstawień dla ludu przyjęło się w mia- 
stach niemieckich daleko słabiej, aniżeli po- 
pularne wieczory artystyczno-muzyczne. Soe- 
na ludowa prosperuje dobrze tylko w więk- 
szych miastach: w Berlinie od roku 1890 
czynne są trzy towarzystwa, urządzające 
przedstawienia ladowe, w Hamburga i Kılo 
nii są stałe teatry ludowe, w niektórych in- 
nych miastach, z powodu braku stałych scen 
ludowych, dawane są od czasu do czasu wi- 
dowiska da robotników. W Wiedniu agitacya 
w kierunku założenia stałej sceny ludowej 
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nemi w utworzeniu specyalnego organu „Nie- 
zależna soena ludowa dla propagowania tej 
idei.* Niezbyt zadawalający rozwój tego ro- 
dzaju widowisk w Niemczech i Austryi przy- 
pisać należy brakow. sił artystycznych, kon- 
kurencyi istniejących teatrów, skromnym fan- 
duszom it. p. przyczynom. (o się tyczy 
wieczorów artystyczno-muzycznych dla ludu, 
to ta forma rozrywek jest najpopularniejszą 
a Niemców, jak o tem łatwo się przekonać 
możemy « następujących danych. 

Berlińsk:e „towarzystwo krzewienia «- 
światy* zebrało dane statystyczne Go do u- 
rządzonych w r. 1895 w różnych miejscach 
w Niemczech wieczorów popularnych. Liczba 
ich dochodziła do 500, ale nie może być u- 
snaną za Ostateczną, gdyż nie wszystkie pro- 
wincyonalne stowarzyszenia nadesłały żądane 
dane. Dostarczyło odpowiedzi tylko 154 sto- 
warzyszeń. W Dreżnie w ciągu roku urzą- 
dzono 12 wieczorów. Saksonia wogóle odda- 
wna zajmaje jedno z pierwszych miejsc w u- 
rządzania zabaw ludowych. Pierwsza próba 
zorganizowania wieczoru artystycznego dla 
ludu w Dreźnie datuje się jeszcze z r. 1886 
tj. stolica Saksonii wyprzedziła wszystki in- 
ne miasta niemieckie o lat 5—6. Wielkie za- 
sługi położyło również dysseldorfskie stowa- 
rzyszenie osób, chcących się kształcić (istnie- 
je od lat 7) mające na celu zaznajamianie 
luda z literaturą 1 histcryą ojczystą i rogwi- 
janie w nim smaku i poczucia artystycznego 
drogą urządzania odczytów z niknącemi o- 
brazami oraz wieczorów deklamucyjnych, na 
których bywa do 2000 osób za opłatą 10 fe- 
nigów. 

We Wrocławiu podobne wieczory (pier- 
wszy urządzono przed 8 laty) przyjęły się 
bardzo dobrze. Biorą w nich udział pierwszo- 
rzędni artyści śpiewacy i muzycy, jakoteż 
adolniejsi amatorowie. Program składa się 
zwykle z krótkiego odozytu, który trwać mo 
że najwyżój 25 minut, z deklamacyi wyją- 
tków s utworów klasycznych, śpiewu chóral- 
nego i solowego, gry na fortepianie, skrzy- 
poach i wiolonczeli. Sala może pomieśció 
1800 osób i nigdy nie ma ani jednego wolne- 
go miejca. Wejście kosztuje 10—20 fenigów. 
Aby z tych tani3h miejsc korzystała tyiko ta 
publiczność, dla której wieczory te są urzą- 
dzane, kasy biletów znajdują się we wszy- 
stkich najodleglejszych dzielnicach miasta 
zamieszkaiych przez uboższą ludność. Prócz 
tego pewuą ozęść biletów powierza się fabry- 
kantom 1 dyrektorom sakiadów przemysło 
wyob, celem sprzedaży ich robotnikom. 

W Norymberdze jest specyalne kółko 
damskie, urządzające wieczory artystyczno- 
muzyczne tylko dla kobiet. W Szatutgardzie 
dawane są koncerty i przedstawienia teatral- 
ne popularna. 

Co się tyczy samego Berlina, to wspo- 
mniane juź wyżej stowarzyszenie, mające za 
gadanie dostarczać ludowi rozrywek, poczy- 
nając od sezonu 1591 na 1892 r., daje każdej 
mmy po 20 wieczorów. dia uboższej publi- 
cznoświ. Program taki sam jak wszędzie: 
śpiew (między innemi chórulny miejscowych 
towarzystw Spiewaczychi), gre na wiolonczeli, , 
fortepianie i skrzypcach, deklamacya, krótkie 
odczyty z różnych gałęzi wiedzy są na dru-' 
gim planie, Cena b:letów bardzo umiarkowa- 
na — 50 i 30 fen'gów, włączając w to opłaty 
sa przechowanie garderoby 1 program. Jeśli 


koszta wiecz.ru były mniejsze, niż zwykle, . 


ceny miejso są jeszcze niżaze. | 

Do bardzo praktycznych należą również | 
tak zwane wieczory poetów i muzyków, urzą- 
dzane przez dyrektora teatru sm. Szyllera ` 
Rafała Lewenfelda w gmachu ratusza berlń*; 
skiego. Przez pierwsze trzy sezony dano oko- 
ło 80 takich wieczorów, poświęconych zaró- 
wno poetom i dramarurgom, jako i komposy- 
torom. Na początkn każdego wieczoru wygła- 
sza się zwykle słowo wstępne, zawierające 
ogólną charakterystyką danego autora. Później, 
jeśli wieczór jest poświęcony poecie lub dra-| 
maturgowi, deklamuje się wyjątki z jego u*: 
tworów, oras poezye, następnie wykonywa/ 
się pieśni i romanse, napisane do jego słów, 
a w końce znowu następuje deklamscya. Tym 
sposobom kidy wieczór przedstawia oalość 


zamkniętą samą w sobie i dającą dokładne! 


pojęcie o działalności danógo pisarue. 
Wieczory muzyków składają się także 


na wzór berlińskiej, wyraziła się między in:,a praedmowy i różnych utworów m'zy- 


cznych, najlepiej charakterysujących kompo- 
sysore. 

Były np. wieczory poświęcone Weberowi, 
Szubertowi i innym. Wejście 30 f'nigów z 
opłatą za kontramarkarnię 40 fenigów. W Char- 
lottenburga miejscowe „centralne cialo“ zaj- 
mnujące się instytucyąmi, zmierzającymi do 
podniesienia poziomu życia u robotników, 
dało inicystywę do olbrzymich koncertów lu- 
dowych z udziałem najlepszych sił wykonaw- 
ozych, gromadzących do 12.000 robotników. 
Dotąd program tych koncertów był ściśle ko- 
ścielny. Wykonano oratorynm Bacha „Pasya 
św. Mateusza”, „Messyasza* Haendla i innych. 
Religijny charakter programu przypisać na- 
leży tej okoliczności, że inicyatorowie nie mo- 
gli znaleść sali, mogącej pomieścić kilka ty- 
sięcy ludzi. Wtedy zwrócili uwagę na wielki 
kościół wojskowy i wystarali się o pozwole- 
nie urządzania w nim koncertów, naturalnie 
tylko religijnych. Cena biletu najwyżej 35 fe- 
nigów. 

W Wiedniu też same osoby, które dały 
ptczątek teatrowi dla robotników, urządziły 
również kilka wieczorów artystyczno-musy- 
oznych, podczas których dawano wyjątki s 
utworów dramatycznych, a jednego razu ode- 
grano nawo’. w całości dramat Maksymiliana 
Halbego pt. „Młodość*. Niezależnie od tego i 
wiedeńskie stowarzyszenie kn szerzeniu oświa- 
ty u ludu organizuje, poczynając od r. 1887 
popularne wieczory, czasami mające charak- 
ter odogytów publicznych, a czasami koncer- 
tów. W pierwszym roku wygłoszono 28 od- 
czytów i pogadanek, w następnym 70, pó- 
kniej 164, dalej 225, 261 itd. Sfery robotnicze 
bardzo życzliwie przyjęły odezyty, wolą je- 
dnak wieczory mnuzyczno-artystyckne. W se- 
sonie 1891/2 na 35 wieczorach rmusycznych i 
deklamacyjnych było 15.878 osób, gdy na 216 
udozytach tylko 821.745 ałachaczów. Powodzse- 
nie wieczorów pierwsmego typu dochodziło do 
tego, że do sali weiskano się przemocą na 
dlugo przed rozpocząciem programu, wielu 
osobom musiano odmawiać biletów, a policya 
nieraz a trudem tylko mogła powstrzymać 
um, pragnący bądź oo bądź dostać się do 
sali. 


Kronika: krakowska, 


Kraków 23 grudnia. 
(Poświęcenie nowego gmachu sacnej instytucyi 
finanscwej. — Defraudacya czy szaleństwo? — Baj- 
ki o Kieszkowskim.—Katary ù nudy krakowskie. 
— Ucsta pedagogów. — Z teatru. — Niewypeł- 
nione luki. — Koncerty.) 


Dnia i5 bm. jak już po krótce donio- 
słem, odbyło się tu poświęcenie nowego gma- 
chu rady powiatowej i złączonej z nią powisa- 
towej kasy oszczędności. Nie wszyscy może o 
tem wiedzą, iż Kraków obok miejskiej kasy 
oszczędności posiada jeszcze drugą o powyś- 
szej nazwie istniejącą wprawdzie dopiero lat 
piętnaście o wybitnych już jednak zasługach 
poniesionych nietylko dla powiatu ale i dla 
miasta. By udowodnić to moje twierdzenie 
wspomnę tylko, iż powiatowa kasa oszczędno: 
śoi obok przyjmowania i należytego oprocen- 
towa wkładek, których ma przeszło sześć mi- 
lionów, (jestto cyfra wielce respectable) wydaje 
drobne pożyczki wekslowe kupcom i rzemieśl- 
nikom, większe przemysłowcom oraz na grun- 
ta pożyczki hipoteczne od najmniejszych 
kwot i że gdy w swoim czasie bank włościań- 
ski we Lwowie a galicyjski w Krakowie u- 
padły, powiatowa kasa oszczędności skonwer- , 
towała bardzo wiele długów hipotecznych 
chłopskich. 

Ta działalność tej instytucyi zasłaguje na 
najwyższe uznanie, gdyż wypierając lichwę z 
powiata wprowadza doń dobrobyt, oparty 
na zdrowym niskim kredycie. Jaką sympatyą 
i uznaniem cieszy się te powiatowa kasa o- 
szezędności dowodzi poświęcenie nowego gma- 
chu, na które przybyło 150 osób ze wszyst- 
kich sfer miasta i powiatu. Uroczystości po- 
święcenia dokonał książę biskup Puzyna a 
przemowy wygłosili prezes rady powiatowej 
dr. Paszkowski i dyrektor Bereźnicki. Pier- 
wszy w długiej spokojnie i bes patosu niepo- 
trzebnego wygłoszonej świetnej mowie prze- 
szedł ogólne dzieje instytucyi wymieniając 


| wszystkich, którym za ich dzimłalność należy 


sią wdzięczność, drugi cyframi porównawcse- 
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„wów, ulica Halicka. 14. 


2 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 25 Grudnia 1898. Nr, 357 
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mi wyjętemi z dziejów powiatowej Easy o- 
szczędności olśnił wszystkich zgromadzonych 
którym jędrnie przedstawiano prawdziwy a 
znakomity sta: rzeczy. Dyrektor Julian Be- 
reźnicki (lwowianin), umiłowany przez swych 
podwładnych urzędników, dla których jest 
najlepszym przyjacielem, ma spore dla roz 
woju instytnoyi zasługi, wielką też sympat' 4 
cieszy się przed rokiem mianowany drugi dy 
rektor p. Zdzisław Sędzimir, również lwowiu: 
nin, oraz syndyk mecenas Kirchmayer i ka- 
Byer Jan Mikueki. Ci wszyscy pod przewodem 
znanego z snakomitych zalet w ogóle a w 
szczególności z towarzyskich najsympatyezniej- 
szego s marszałków p. i sszkowskiego, czynili 
honory domu oprowadzając po salach nowego 
gmachu. A jest tam co oglądać, wszystkie bo- 
wiem urząd enia Oparte są na ostatnim wy- 
razie wynalazków i doskonałości. 

Kaloryfery, wentylacye, wodociągi, gaz 
i elektryczność znalazły tu zastosowanie przy 
cudownej obfitości światła i powietrza. Tak 
pięknej, dobrze pomyślanej 1 wykonanej sal: 
kasowej nie ma Żadna z galicyjskich iastytu 
oyj finansowych. W ogóle całość pod każym 
względem wzorowa. Zasluga w tem radcy bu- 
downictwa Sarego (nadzór ogólny) a w szcze- 
gólności inżyniera radcy ŚStryjeńskiego, pod 
którego kierunkiem budowę świetnie wyko- 
nano. 

W zakończeniu pozwalam i ja sobie do 
licznych życzeń ustnych, pisemnych i telegra- 
ficznych dodać swoje, by powiatowa Kasa 
osgczędności, mając już pierwszorzędne B'ano- 
wisko w mieście, w dodatniej swej działal- 


ności i nadal pracowała dla dobra i uzdro |w Wallsee, gdzie miała błagać o łaskę. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 1. 


Dr WŁAD. MLLOVSKIEG 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca dziełko świeżo wyda- 
ne red tytułem: 
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Pogrom gocjaligtów we wsi Rozumowie 


prawdziwe zdarzenie z naszych ezasów 
opowiedział cla włości:n, ludu robotni- 
czego | mieszczan 


IZYDOR POECHE. 


(ena egz. 72 groszy, poc. tą o 10 gr. więcej. 


złr. 5'--. 


rowane 


Halifax zwykłe złr. 120, z lepszej stali 
złr. 1370, niklowane złr. 2:40, z szerokie 
mi osjrzami polerowane 
wane złr. 4'0. Hallfax damskie z rowka- 
mi złr. 130 nklowane zir. 2-40. Halifax 
Jackson polerowane złr. 3-70. 
j Mercur albo Helvetra złir. 2 50, 
niklowane :łr. 475, Jackson Heynes pole 
złr. 425, 5 
ostrzami wklesłemi 
niklowane złr, 6—. 
Paski tylne do łyżew para 30 ct. 


Antoni Halski 


handel żel: zny 
Lwów, płac Maryacki I 9 
Cennik specyalny łyżew na Życzenia. 


wienia stosunków kredytowych Krakowa i o- 
kolicy. 

Dziwny zaszedł .tu fakt w drugiej po- 
krewnej instytucyi oszczędnościowej. Od kil- 
ku dni obiegały pogłoski, iż w miejskiej ka- 
sie oszczędności popełniono defraudacyę, któ- 
rej wysokość oznaczano aż na 80.000 zł. na- 
nawet. Rzecz dostała się do niektórych dzien- 
ników, aż wreszcie (jak zwykle za późno) dy- 
rokcya uznała za stosowne w urzędowym ko- 
munikacie wszystkiemu zaprzeczyć, Zaznacza- 
jąc, iż były tam jakoweś niedokładności, któ- 
re nsunięto przez... oddanie urzędnika S. do 
prywatnego zakładu dla obłąkanych, gdzie 
jednak niebawem ozdrowieje. 

Nieco to dziwne, bo albo nadużycie po- 
popsłniono i odnośnego urzędnika zamyka się 
do kryminała, albo też nio złego się nie sta- 
ło, a w takim razie po co nozciwe nazwisko 
stawiać pod pręgierz? Teraz nikt nie wie, czy 
ów S. jest zbrodniarzem czy waryatem. 

Kraków w ostatnich czasach przyczynił 
sią meco do.. defrandantów (Kłosewski w 
miejskiej kasie 50.000 złr.,  Kieszkowski 
150.000 złr. w Flcryance, Kośnierski znaczną 
kwotą w towarzystwie handlowem) pomimo 
tego jednak pogłoska czy fakt powyż opisa- 
ny (nie wiadomo jak to nazwać) sprawił pe- 
wne wrażenie. 

A propos les botes ponoś o Kieszkow- 
skim w niedalekiej przyszłości nie wolno bę- 
dzie wyrażać się jak powyżej Wedle obiega- 
jących gadek nieszczęśliwa żona K. przy po- 
mocy najwyższych protekcyj zdołała w 
dniu 2 b. m. dotrzeć do stóp cesarza jabilata 
To 


Nasze konserwy z jarzyn w 
blaszanych, hermetycznie 


złr. 3:—, 
nikiowa, e 


5:*—, 
Helios 
Stefania :łr. 850, 


niklowane sir. 
złr. 6 


poleca 


FIU E 45 kr. 


Tanie i dobre. 
uszkach 
zamkniętych 
(zielony groszek , fasola, szparagi, pomi- 
ik] dory, pieczarki, svki, kompoty, marmola- 
nis'o-jdy itp) które przez 3-letnie istnienie fa- 
bryki na krajowych i zagranicznych wy- 
stawach zyskały 2 złote i 3 srebrne me- 
dale, są do nabycia we Lwowie, w 
kowie i na prowineyi we wrzystkich lep- 
szych handla:h artykułów spożywczych 
Fabrysą konserwów i ogród han- 

dlewy w Lubyczy królewskiej 
puusta, telegr. i stacya kolei Lonw-lHełzva 


Wincenty Kuczabiński 


Lwów, nl. Kopernika i. 2 


wydaje się prawdopodobnem i możliwem, o- 
statecznie jednak wysnuwane już następstwa, 
jak to, że cesarz przyrzekł śledztwo zastano- 
wió (ponoś między pojedynkiem a sbrodnią 
sprzeniewierzenia i oszus'wa jest pewna ró- 
żnica) o defrandacyi zapomnieć, a nawet po: 
noś ofiarować protegowanemn oszustowi po- 
sady w jakiejś wielkiej asekuracyi węgier- 
skiej — te wersye sda mi się należy włożyć 
między bajki. 

W tej chwili pół przynajmniej Krakowa 
używa pięć razy tyle... chustek do nosa, co 
zwyczajnie — zakatarzanie na całej linii, a 
podobno i infuenza zaczyna już się pokazy- 
wać, ale bo też tak wstręśnej simy jak tego- 
roczna dawno jnż nie było. Z rozpaczy, no 
i z powszechnych w Krakowie nudów ludek 
uczęszcza na wszystkie wieczory dobroczyn- 
ne, loterye itp. dając się nawet woale nie źle 
karotowsó. A Krakowianki w tej sztuce są 
mistrzyniami, nie magna jednak nikomu tego 
brać za złe wobec filantropii, a zresztą każdy 
wybierając się na taką zabawę, chce być 
oszukanym vel naciągniętym ergo decipiatur. 

Z uczty danej przez pedagogów na 
cześć nowego delegata rady Bzkolnej krajo- 
wej dr. Rottera czytaliście już sprawozdanie ; 
tu więc zaznaczę tylko, iż wrażenie z prze- 
mówień na bankiecie tym posostało nadzwy- 
ozaj dodatnie i podniosłe, w szczególności zaś 
ogólnie podobało się przyłączenie do swego 
grona nauczycieli szkół ludowych tych tak 
dzielnych pracowników na niwie cywilizacyi 
mas o zasługach olbrzymich, a nznaniu nie- 
stety prawie Ładnem. 

W teatrze sezon w dalszym ciągn mdły 
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Kra- 
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e k. Nalnesinietwo, e. ]. Dyrekcya policji, 
Lv owie, c k. s d wyższy kraj. w Krakowie, Jan 
kowaki 5 Tow 
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tę, bez k.sztew, do wszystkich ckolic. Główny 


sowie schwarze, weisse u. farbige Henneber 


G. Honneberg’s Seiden-Fabrike 
TEATE I AF "pS = i 


„Hammond“ 


uznana jako najlepsza maszyna 
do pisania w teraźniejszości 
Niedościguiona od innych pi knością pismi, czy 
telnością druku, bardzo szybką zmianą gatunku pi- 
sma (40 gatunków dla wszystkich europejskich ję- 
zyków) szybkością i łatwością w wyuczeniu się (w 
Piz.szło 40 UOU maszyn w użyciu a 
- wianowicię: Tow. kol. Pensylwania 5'0, Fryderyk 
J Krupp, Essen 10. Pragski przemysł żelaza 60, Oest. 
Alp. Mont Gesellschaft 24, 
Huta Poldi 22, Rząd. kraj bośniatki w Serajewie 12, 
Galio. Zakład kredytowy ziemski we 


desau.kie w kiakowie ud. itd, — ' era z 8 
j ruekiem tylko 290 zèr a. w — Cenniki wzory pism i maszyny ; 
skład : Chr. Ferd. Schrey, Wisden 
VII, WestFabnstrerse'54. (Korespondeucya także po polsku.) 


i bezbarwny. Chwilami błyśnie zapał dyre- 


koyi, poczem znów na długo martwieje. Spra- 
wia to wrażenie, jakby obecny kierownik te- 
atru był już tak znużony pięcioletniem prze- 
szło prowadzeniem nawy scenicznej, że nie 
może się juź doczekać końca sześciolecia. Wi- 
doczne to nawet z szozerb, poczynionych w 
kadrach aktorskich. Panią Nieraszkową od 
paru miesięcy chorą. zastępuje p. Bednarzów 
ska. Podobna sytnacya jest z pierwszym ko- 
chankiem. Rodzaj ten po tak dobrym aktorze, 
jak Śliwioki, złożono na barki p. Mielewskie- 
go, dla którego ciężar to wielki, Rzeoż pro- 
sta, iż artysta gra, bo grać musi, ale cierpi 
nı tem sztuka i tak dobry do niedawna ~ze- 
spół sceny krakowskiej. Po „Cieniu“, który 
bez żalu po dwóch widowiskach znikł z afi- 
sza i pamięci ludzkiej, wydobyto z pyłów 
bibliotecznych „Starego męża“ Korzeniow- 
skiego (wiele inaych wspanialszych i cen- 
niejszych pereł dramatycznych pożądamy 
tego wislkiego pisarza!) a w dniu 17 bm. u- 
raczono publiczność nie zbyt smączną farsą 
francuską p. t. „Oporna żona*, w której rolę 
kokoty „wygadała* bezsprzeczuie piękna, ale 
nie rokująca przyszłości na aoenie, debiu- 
tautka z Warszawy p. Podgórska, Czyż mo- 
¿na się dziwić, iź w takich warunkach w te- 
atrza w najlepszym sezonie bywają t. z. w 
zakulisowej gwarze „puchy* ? 

Powodzenie natomiast mają konosrty 
Melcera nadzwyczajne a szozególuie wisozory 
urządsane przez krakowskie towarzystwo mn- 
zyozne pod artystyczną dyrekoyą Wiktora 
Barabasza. Przed niedawnym czasem odbył 
się konoert, w którym znany a tak zasłużenie 
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Werk Witkowitz 18, 


Góiz w Okocimie p. Henryk Jac- 
i mami , niewieckiem, 
a pro- 
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| l g-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter — glati. ze- 
streift, karriert, gemustert,żDamaste etc. (ca, 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins ete.) 


Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus! 
Muster umaseh.end. 


n, Zürich (K. & K. Hoflieferant). 


Najtańsze Żródło do zakupna 
Wentylatorów, Exhaustorów. krat kanałowych į- 
nów, żelaznych okien do fabryk | Szettkówi naros 


SES, cementu i het uu, fm do cementawania, żurawi 
t „wind, żelasay h 
j hdo pilotó r vsu, oturomników, pieców do goto- 
j]wania smo y i wszyci”*:a ślusarskie i żela:ne ken. 


Johan Endler, Wien, ML, Messenhansergasse 6, A 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pe i «1 od wyrńz. 


Ężka ż lazne składane po złr. 550. 
z bokami, orzechowo lakierowane po 
złr 12—, 14—, 16 , 18:—, 20 iwy- 
żej. dóżeczka dzieciane po złr. 12'—, 14, 
16'— i 18- Materace sprężynowe po 
złr. 12-50, poleca Pioir Chrząstowski, ban- 
del żelazny we Lwowie, viae Kapitulny 1| 
(naprzeciw katedry) 
Lwow, py cca wszólk 


l. Ka.ralik instrumenta mazy 


azne i sanuerujące. Cenniki bezołatnie, 
BźUujli>OmMm 


świeży, parą gotowany, przewyborhy, pi 
zuijonych cenach zyr. © -, 6*—, 7:50; dia 
cho ych z samego drobnu i dzikiego płace 
tw. po iC złr. kilo, — Lapszyn Brzożany. 


LYŻZWY. 


Halifax dobre, para . . . . . . złr. 1:20 
Halifax ze stalowymi nożami . . „ 170 
Halifax z szerokini nożawi, . . , 


Halifax niklowana, wąst e noże, , 
Haiifax niklcwane, szerokie noże 
Halifax damskie, nieni:lowane . „ 
Halifax damskie niklow:ne . . , 
Halifax system Jackson eines, 
n'klowane 5 
Merenr iuh Heivetia nie: klowane „ 
Mercur damskie, n klow'ne, sze 
rokie noż' 


W lsJą LWETŚ © *DEONL JE 


wysyła próbki obrazków na kolę- 
stare i nowe sprze.|dę, własnego nakładu, po cenach 


E y daje najtaniej |fabrycznych oleca na kołendę 
A $ fe Weiner PO 
ZAL a 1 


Carl 


Ma'ka ochronna 


W Lwowskim akc. Zakładzie zastawniczym przy 
ulicy Karola Ludwika 3, odbędzie się w dniu 9. stycz- 
nia 1899 o godzinie 10 rano sprzedaż licytacyjna za- 
stawów z terminem zapadłości do 28. października 1898 
oznaczonych Nr. od 7453 do 42590. 

Ponieważ odnosi się to tyłko do kwitów sta- 
rych z firma b. zakładu pp. Ostrowskich, przeto upra- 
sza podpisana Dyrekcya o zamianę takowych na nowe 
w drodze prolongaty w celu uniknięcia sprzedaży. 


| Dyrekcya Lwowskiego akcyjnego 
| 


również 


1. Aot książeczki do modlenia 


medaliki, krzyżyki, różańce, pię- 


G kne obrazki koronkowe i alburay 
Stary ognac 


po nader niskich cenach, 
s wina własnego chowu, dostarcza od naj- Wielki wybór szopek. 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki sa 6 sfr. 


albo 2 litry sa 8 złr., młody 2 litry 4 złr. Wincenty Kuczabiński 


80 cent. Renedykt Hiertl_qhfaściciel 
dóbr, zamek Golitsoh przy Gonobit: w btyryi: Lwów, K opernika R 


HERBABNY'cg> 


Nyrop wapienno-żelazisty 


zpodlosloranu wapna. 

Od lat 29 zalecają lekarze gorąco powyższy środek z powodu jego wła- 
sności roztwarzania i usuwania flegmy, zmniejszania potów w nocy i niedo- 
puszesania do wyczerpania sił Żysotnych, tudzież, iż wprowadzając do orga- 
nizmu żel»zo w stosnnku łatwo strawnym, przyccynia się znakomicie dv Wy- 
twarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawa tości soli fosfarewo- 
wapiennych ułatwia im tworzenie się keści 3314 
Cena flaszki złr. 1-25, pocztą 20 et. więcej za 

opakowanie. 

BSG” Należy w rażnie żądać: „Herbabnego syropu 
wapienno żelazistege" Jako dowód tożsamości znaj- 
doj- sę w szklance jówneż na kapsli od flaszki 
uaz w sko „Herbaubnyć, oraz jest każda flaszka Za- 
patrzona obuk odbtą urzędow ie zaprotokułowaną 
wa ką ochronną, kt re to znaki tożsamości pze- 
strz gać npraszaimy. 


Zakładu Zastawniczego 
przy ulicy Karola Ludwika 3 


„Neues Wiener Journal 


s Jerbrelitsie Pazeszatme Oesterreich-Vngarns 


Das „Neue Wiener Journa'* ist ein politisches 'ageblatt ersten Ran- 
ges. Unabhangig nech jeder Richtung, behandelt es die grossen politischen 
Fragen in Lettartikeln und En refi tt+ nus der Feder der hervertugendsten 
Parlament:rier und Pflegt insbesond rs das politis he Interviow mit den 
europśischen Diplomaten , wofür ihu lie ausgeze'chnetsten Vecbindunge1 in 


a b ” n 
Nurmis niklowane, szerokie noże , 


Jackson Heines nikłowane, lek- 
klip adrer=e |. m. .* „ 650 
Paski do łyżew para, . . . . . — "30. 


Bla Towarzystw zokolioh i zzkół 
odpowiedni opust. 


Piotr Chrząstowski 


handel żeiazny we Lwowie, plae Kapitul- 
ny l :naprzeciw katedry), 


-pzaPPzz= ja = | 
= ~ » y PAY 
PAPIERSWEINSI | 


Ne Bye e 

Przeszło 40 lat powodzenia świadczą a 
Skuteczneści tego silrevo środka zalecane- 
go proz najzna omitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytn, za- 
katarzenia, zapalenia piersi i cierpien 
gardlanych , reamatyzmów, boleści w 
krzyżach itp. Wymagać podpisn „Wlinsi* 
na każdem pudełka. 13 3 

W Paryżu ulica Sekwany Nr. 81. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza 
Wewiórskiego, Ehtbara, Ruckera i Krzyża- 
nowskiego. 

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- 
skiego, Trauczvńskiego i Redyka, w Boch- 
ni u p. Michnika, 


Ćw woni 


|| Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryach Austro- Węgiersk. monarchii. | 


Główny skład rozsyłkowy : 


Wiedeń, Aptek: „zur Barmherzigkeit“ 
YIL/1 Kaiserstrasse 74 i 75. 


allen Hauptatadten zur Seite staben 

Der reichnaltige locale Thril 
richtet r»sch and schnell ńber alle Vorkummuisse des communaleu und ge 
sellschafilicken Lebens, und auch bi ist das „Neue Wiener Jurnal“ durch 
seine besonderen Verbindungan in de: bev.rzugten Lage, oft die wiehtigsten 
Mittbeilungen vor der Publi atibn in den anderen Wiener Blättern zu ver- 
offantlichen. 

D.s Fenilleton (unter der Leitung des bekannten Novelisten und 
Dramatikers Dr. J. J. Divid) bringt nur Originalmbsiten vorwi'yent aus 


Å‘ 
vou gut wienerischer Färbung unter. 
der erzabłenden Literatur, urd terut Namen wie Enol Zela, Alpronse Dau- 
t 


PA S T A D E N A F E i S Y R O P p det Fre-bęvis O ky ke v (ottsch Il. Balduin Gio ler, Sofie v. Khuen- 
ie burg, Otuxar Tann- Berglar, Hottner-Grese ete, unler seitei siĄadiwen Mit 
de DELANGRENIER, w Pariżu 19, Rue des Saints-Póres i 
Bez opium, bez morfiny, ani kodciny. Srodki piersiowe nieszkodliwe używają 
się z pomyś vym skutkiem przeciw kataro:n, grypie, influenzie, kokluszowi,it.p. i 
We Lwowie: u PP. Mikolascha. Wewiorskiego, Ehrbara, Ruckera 
i we wszvsikich »ptekach, 


arbeiten. E. ericheinoin überdies im Feuilleton des „Niuea W ener Journal“ 
Fortlaufend d «i Romane erster Avturea. 

Der Handelsthe I gibt sachgewässe , vóllig objectiva Anleitungen auf 
allen Gebiet- n des commerciullan Lebens 
xi Ein uwfassende' Privat-Depeschendienst, den die eigenen Corres- 
A) pondenten dex „Neuen W ener Journal" von ailen Hau; tstńdten Europas aus 
Q unterhalten, e nu ail Guhestiich er cheinende Mus k-liellege mit Original- 


— || 


~; a e L i Ó  Liodern, Wałzern Mórschen und eine taglich erscheiuende reichhaltiga Sport- 
IDe CG OlliS za 


Rabrik rervollstkadigen den reichen Gesam wtiuhalt des Blattes. 


Abounementsproise: 
(sprzedawany od r. 1857). 


1 fi. 25 kr. monatlich, 3 fl. 75 kr. viert- ijahrlich. 
Dyetetyczny Środek przyczyniający się do dobrego trawienia 


dla szatynek i 


Insertionspreise, trotz der enormen Verbreitung von circa 

50.000 Exemplaren täglich, äusserst billig. Inseraten- Auf- 

träge nehmen die grösseren Annoncen Burean des In und 
Auslandes entgegen, sowie die 


Haupt-Administration 


des 


Neuen „Wiener Journal 


usuwa piegi 


JAN 


Cena malrgo pudełka 84 et., dużego złr. 1-26. 
g Pro-ze żadźć wyruźme Dr. GóliB'u proszku do potraw i nwa- 
ż ć na moją markę ochronna. "TQ f 
Wy'qezni producenci (od r. 1860): K 008 


3831 B 


e. lk. nadworna fubryku wagorów 
Wien, Jjl Franz Jozefu-Qual 3. 
Cdsprzedawcom znaczny rabat. Katalogi 

gratis 1 franco. 


3367] 


- Maryan Gustowicz i Spl. 


Dr, Józefa Gólisa Następcy * 
Wien, I. Stephansplatz 6 (Zwettlnhof). 
Wysyłka hurtowna i drobiazgowa. 


ok 


(Lippowitz 6 Co.) 
Wien, I., Sohulers 


trasse Nr. 5. 


gs: 


Łyżwy wszelkich 


EEEE PNE ZERO KO DAT BYTE TT TOCK L AART a 


Od dawna ze skuteczności znany dyetet. kusmet, czny * 
środek (weicranie) do nałania odporności i siły 9się- 


AINATOWICZ 


poleca ~ skl-pach własnych we Lwowie ul Konerniva 3, 
ulica Halicka 113 w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
myślu Franciszkunsna 24; w (zecniowcash Rynek 2. 


X 
ama feni | 
systemów. Paski. Torebki. 


Przyjmuje łyżwy do czyszczenia i niklowania. 


zaa Pia A 
ceniony pianista profesor Domaniewski wspać. 
niale wykonał z towarzyszeniem orkiestry „Dan“ 
Be maocabre* Liszta, a chóry pod wodzą dy“! 
rektora Barabasza „Requiem“ Cherubiniego, 
w dniu zaś 19 bm. dano nam nadzwyczaj ssj- 
mujący historyozny wieczór muzyczny, urzą 
dsony ze snawstwem i smakiem. 

Uszy nasze wsłuchiwały się w słodkie i 
rozkoszne tony starych mistrzów jąk Pale 
striny, Allegriego, Torellego, Vivalgiego, Re- 
meau, Scarlattiego, Tartiniego, Bacha i Hän- 
dla. Orkięstre, fortepian i chóry złożyły się: 
na barwną i wielce sympatyczną całość. Dział 
fortepianowy spoczywał w wdzięcznych a do-. 
świadczonych rączkach p. Klary Czop-Umlauf, 
która brak sił znakomicie zastąpiła brawuro-, 
wą techniką i sporym zasobem nozucia. Za? 
należyte zestawienie programu i tegoż wybor. 
ne wykonanie, pełne nznanie należy się arty- 
stycznemu kierownikowi. 

Na zakończenie chciałbym wywołać u- 
śmiech na ustach czytelnika -iczki. Może mi 
się uda, jeśli powtórzę podchwycone spotrze- 
żenie. Programy koncertu opatrzone były 
krótkimi życiorysami mistrzów. Jeden z mych 
sąsiad 'w odozytawszy je (rzecz prosta w cza- 
sie wykonywania utworów) rzekł w panzie dal 
swego towarzysza : ii 

— To dziwne, prawie każdy z tych śre- 
dni' wiecznych kompozytorów był organistą. 

Zachwycające! niepraw laż? Przypomina. 
mi to opisaną już ra” przezemnie na ta o miej- 
seu parę małżeńską, liczącą razem wiek życia, 
która słuchała w Krakow.e „Halki“ z hbretem 
w dłoniach... l 


Każmicra ze Lwowa. | 


Doppeites Briefporto nach der Schweiz. 


drzwi, schodów, narzędzi do 


wozków kolei polowych, okucia SEEM 


strm «yjoe urządzenia 320! 


o 


Kuhn & Co. 


w W odniu. 3296 


Przestroga 


Marka ochronna i etykieta na pudełkach 
naszych f 


P LJ m 
stalowych piór do pisania 
są prawnie zastrzeżone , d'atego uprasza się 
usilnie, uważać na każdą litarę firmy, jako 
też na piórach i etykietach. Nie ma pudełka 

bez marki ochronnej 
Imitacye będą jak dotąd sądownie ściganz. 
Rok założenia 1943. 


gnom | mięśniom eiałą ludzkiego 


Kwizdy płyn 


smak węża (płyn dia podróżników) 


przez todróżuików, ! olarzy i jeźdźeow ze skutkiem nżywany do 
nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wyciee kach. 


C:na jednej flaszki 1 — złr., */, flaszki 60 ct. 


Prawdziwego dostać można w każdej aptece. 


Skład główny: 3302 


Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem. 


IIO KIEJEJE 


PUBR KSIĄŻĘCY 


jest uiecceniovym środkiem da bigi ui-znezo upirkszenia 
twarzy. — Pudełko mał» padru biał vo 60 e, 
z łabędziem złr 


cale 1 złr., 
150. Rózowy dla błoud:n k, kremowy 
brun-tek, mata pudełsn 40 ct, »iękgze 


złr 1:20, z łubędziem ałr. 1-60. 


WODA FIOŁROWA 


usuwa ż twarzy pryszee, liszsja, trądziki, pierzchnienia 

i łuszczenia skóry, wygł»dza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odśsieża, wybiela i wydrlskuea. — Cena 1 zir. 

O R E S 


MYDLO KOSMETYCZNE 


i żółto- brunatne plamy z twarzy. 
Cena 60 centów. 


a a mw m mó Mo mo imo ma -- 


